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U O W O S C i  W A R S Z A W S K I E .
P. J ó z e f  D ł u g o s z ,  mieszkaiący przy u-  

iicy L ein i  pod Nrem 720, wyhalazł po łą ­
czenie dwóch razein Jnstruminlów, toiest  
Portepjaria z  tak nSzwaneta O rg ń e  e x p r e s ­
sive ,  m o in d  grać na każdym oddzielnie, a l ­
bo rażetn wspólnie, albo też  ha przemian;  
słowem rozliczne wpołączeniach brzmień 
tych dwóch instrumentów czynić można kom ­
binacje i Wydobywać nieznane dotąd s k u t ­
ki harmonji. Jest to piękny i dow cipny  
wswoim rodzaiu pomysł.

Listy z D r e z n a  donoszą iż  tam w n o w ó  
założonym Jnstytućie  sztucznych wód M i­
neralnych, urządzonym przez Doktora S t n l -  
the, przeszło 70Ó osób w roku zeszłym  ode­
b r a ł o  skuteczną pomoc 1  uzdrowionych zo-  
S t a ł o , iuż i teraz zamawiaią mieszkania na 
następne wiosną i lato. Możemy z pewno­
ścią donieść że podobhyż nader uży tecz ­
n y  Jnstytut w W a rs za w ie  tego lata o tw o­
rzonym zostanie.

Około Roku 1770, była  w W a rs za w ie  
Rzęzili  czka niemiernie t łusta ,  iej nadzwy­
czajna otyłość zwiększała się nagle, wprze-  
ciągu 2ch iat z chudej Kobiet y, utworzyła  
sle taka osobliwsza postać iż Lekarze, N a ; 
turaliści i Panowie .chodzili  j ię ią oglądać  
lak dziwowisko. Maiąc tylko lat 25, iuż riie- 
mogła ani chodzić, ani nawet wstać ż łóżko  
bez obcej pomocy; Niewiadomo ile funtów  
ważyła; ci którzy ią ieszcze pamiętaią mó 
wlą że w 27 toku życia,  musiała ten św iat  
opuścić dla nadzwyczajnie ieszcze pbmna- 
t . i ą c e  j się otyłości.  Jej trumna była w ysoka  
S łokcie .  . i ■

Kotnedjii Polska M a i  i  Ż o n a , napisana

wierszem przez Alexandra Hra- F redro ,  za ­
wsze z upodobaniem na naszej scenie widzia­
na, iest teraz w W a rs za w ie  przełożoną na 
ieźyk Francuzki także wierszem. —  JPan 
M y s z k i e w i c z  członek orkiesty Teatru Nar: 
wczoraj pierwszy raz Publicznie grał s»lo 
na skrzypcach, iego granie, również iakTa-  
hiec Polski iegoż kompozycji kilkakrotnie  
wznawianemi oklaskartii znawcy okryli.  —  
Po ukończeniu Komedji W ł o c h y  w P a r y ż u ,  
jP .  Kilu. ’ i c z  graiąćy główną rolę, powszech­
nym odgłosem obecnej Publiczności, przy­
wołanym Został.

U r z ą d M t in i c y p a l n y  M i a s t a  S to łe c zn e g o  
W a rsza :  . Królewsko Pruski Jnkwizvtorjat 
w K ozlin ie  nadesłał na ręce Urzędu Mnnic-* 
Talarów 11 dla K a ie ta n a  M a ł a c h o w i c z a  vel 
M a ła c h o w s k i e g o  byłego Poborcy Konsump­
cyjnego, z poby tń niewiadomego, wzywa gó 
wiec, ażeby po odebranie rzeczonej kwoty  
doUrzęduM iinicypalnegozpotrznebnemi na 
t e n cel dowodami zg łos ił  się wprzeeiągu 3cH 
Miesiący a data.— Radca Stanu Prezydent  
W o jd a .  Sekretarz Jlny J a c h o ł k o w s k i .

Ogół przychodu, funduszu, z Rzeczypos­
polite jKrak ow sk ie j ,  na teraźniejszym -rjmie 
podług budżetu okazariy wynosi  1,593,8^5  
złp: i gro: 22. Dziś 7. mna Stopni 3.

: nO W OSCI Z A G R A N I C Z N E .
z P a r y ż a .

W ojsk o  F rd n c u zk ie  wracaiące z wojny  
H i s z p a ń s k i e j , iest ciągle przyjmowane przez 
swy>h rodaków znajwiększą uprzejmością i 
zapałem; Dzienniki twierdzą że to riajdo. 
stateczniejszym ieśt  dowodem ile teraz  
Francuzi Są przywiązani do swego Monarchy 
i iegu rodziny. —  tł Dilla żałoby po zgonił

Króla Ludw ika .  X V I, we wszystkich  
ściołach Paryzkich Lud licznie się zgroma­
dzał na Nabożeństwo; tegoż dnia odpra­
wiono Mszą żałobną w Kaplicy więzienia  
T em p ie  wktórem tenże Król ostatnie dni  
życia swego przepędzał. Bliżką iuż iest  
ukończenia Kaplica którą teraźniejszy Król  
kazał wystawić winiejscu gdzie by ły  po.  
chowane zwłoki L u d w i k a  X V I ,  iest to p o .  
tnnik zwracaiący powszechną uwagę ta k  
dla swej piękności iak dla wspomnień; z a ­
sad zorio naokoło  tej Kaplicy Cyprysy. —  
ż H i i z p a n j i  donoszą że pierwszy Minister  
Misz: K a za  J ra io  iest tok chory iż niema na­
dziei żyć dłużej.— Król H is z p a ń s k i  ustano­
wił J u n tę  która ma zwracać uwagę na t i  
wszystko co tylko pomnażać może przemysł,  
rolnictwo,kunszla k t. p: oraz ma ułatwiać  
wszelkie stosunki handlowe. — Baran S t r ó -  
gon o w  iadący z Roseji  do L ish o n y ,  za trzy­
mał się na niejaki czas w M a d r y c i e .— ż Brem 
Z y l j i  ciągle donoszą że się tain pomnażA 
stronnictwo żądaiące powrotu dawnego rzą  
d u /’ortug a l s k i e g ó ,lećz żesą  ieszcze stronni­
cy nowego rządu, inogą ztąd wyniknąć za-  
biirteriia.—z L o n d y n u  donoszą l e d ,  2 Lń-  
lego Parlament Angielski będzie rozpoczę­
ty , Król ma się znajdować ha zaga-  
ien ii i;awsw ej mowie oświadczy wz g lę iem  
niepodległości  kraiów Ameryki Połud: —  
Murzyni niewolnicy będący w J a m a j c e  dó-  
ląd zostaiący w bałwochwalstwie, lub wy- 
znaiący religją M a c h o m a ta ń s k ą  , prania  
wszyscy postanowili przyiąć Chrzest 8. —  
Dla rządu M e a y k a ń s k i e g o  ma się zaciągać  
pożyczka w A n g l j i  120 mil jonów złp:—

O A Granic Tureckich'.



P o m n a ż a  «lę trw o g a  w S tam bu le  po ode* 
p r a n y c h  . ' w i a d o m o ś c i a c h ,  po t wi erdza i ć j cych  
i e  G racy  p o d s u n ę l i  się pod S m im e ,  a nąd«  
ąo o d zy s ka l i  w y s p ę  Suio t y l o k r o t n i e  o b l a n ą  
k r w i ą  C h r z e ś c j a ń s k ą .  S ł y . h a ć i  i  S u t ta n  
p p o d e b r a n i u  ł ych n i e p r zy i em n  yeti nowi n  l a k  
Się r o zg n i e w a ł ,  u  r „ , . kr t , a t  l th f  ]{i ip iu l a n  
M asza  n a t y c h m i a s t  z ca ł ą  swą  F l o t l ą w y -  
V / " ą ł  p r z e c i w  G r e k o m ,  a  wo | Sko  l ą l o w e  
a b y  n i e z w ł oc z n i e  pośp i e sz y ło  p od  Sm irne .

^T)ta u ś m i e r z e n i a  z a r a z ?  m o r o w e j  r o z - z e -  
rza iące j  się wM u lta n a ch . o ś c i e n n e  r z ą d y s p i e -
sz n i e  p r z e  ( s iewzieł j r  z a r a d c z e  ś r o d k i .  __
N a r a d y  D y w a n u  w S t a mb u l e  o d b y w a i ą  się 
d n i e m  i nocą .  3 N iem iec.

* « •  F r y d e r y k  A le x a n d e r  Br a t  s t ry i ecz -  
My Kró l a  IV ir tem b ersk ieg o  m a i ą c y  l a t  1 0 t 
r o z s t a ł  się z  t y m  ś w ia t e m  d.  21 m.  z.  —  
w Lipsku, o s t a t n i  J a r m a r k  b y ł  i edny i n  zna  j- 
n ę d z n i e j s z y c h ;  p r awi e  ż a d e n  t o w a r  n i emi a t  
p o k u p u .  W i e l e  o b cy c h  K u p c ó w  o d l a ł  30 
u c z ę s z c z a i ą c y c h  na  J a r m a r k i  L ip sk ie ,  dla 
t e r a ź n i e j s z e j  wi do cz n e j  s t r a t y  p o s t a n o w i l i  
yrca le  i uż  n i e p r z y b y w a ć .  S u k n o ,  ma t e r j e  
J e d w a b n e ,  s k ó r y ,  p r z e d a w a n o  za  bez cen . —- 
■W N id e r la n d a c h  z a b ł ą k a ł  się do o g r o du  i 
d a ł  się z ł a p a ć  P t a s z e k  z w a n y  O tis te .tra t  
k t ó r y  t y l k o  ży i e  w T u r e z e c h ,  W ł o s z e c h  i P o ­
ł u d n i o w e j  H i s z p a n j i , l e c z  po  o d b y t e  j p o d r ó ­
ż y  do  o b c y c h  k r a i ó w  nie ż y ł  d ł u ż e j  i a k  3 

7* w  Mieście  W ern ier  o b y w a t e l  nag l e  
z u b o z a ł y  p r z e d s i ę w z i ą ł  o k r o p n y m  s p o s o ­
b e m  u m o r z y ć  c a ł ą  s wą  R o d z i n ę ,  z a p r a w i ł  
t r u c i z n ą  p o t r ą  w y  p r z e z n a c z o n e  dla  Ż o n y  i 3 
D z i a t e k .  M a t k a  t o  p r z e w i d z i a ł a  i p r ó c z  
m ł o d s z e g o  S y n k a  k t ó r y  z j a d ł  t r o c h e  m l e k a  
z a p r a w i o n e g o  t r u c i z n ą  i m a r ł , i nne  z o s t a ł y  
Vcalone. N i e m a i ą c a a t y m  dosyć t e n O j c i e o ,

w y s trza łem  * p is to le tu  o debra ł  Sobie iyc le .  
j Gdy zapomocą p a ry ,  mogą się P t a k i  z i a j  
| w y lfg ać ,  donoszą tei-az gaze ty ,  i* w C h in a ch

i k r e  r y b i ą  w k ł a d a i ą  w ia ia  k u r z e ,  n a k t ó  - 
r y c h  k u r a  i a k  na  w ł a s n y c h  g d y  i ak i  czas  
w y r i e d z i ,  m n o ż ą  się ma t e  R y b k i  a późn i e j  

j w  wodz i e  d u r a e t a i ą  do  z w y ł e j  wielkości^ 
J a k s i e m a s z  P an ie  J a n i e  ? z a p y t a ł  i a k i ś  

S t a r u s z e k  p rz e c h o d zą c e g o  ul i cą S l os a r c z y k ą  
w R o te r d  Linie. Z l r o w  i e s t e m,  o d po w i e  
Ś l u s a r c z y k ,  ale z k ą d  mnie  z n a s z  mój  s z a n o ­
w n y  P an i e ,  p i e r w s z y  r a z  d z i ś  go w i d z ę .  1 
Je ś l i  ł a s k a  ( r ze c z e  S t a r u s z e k  ) p roszę  z  so-  
b ą  , ,  J d ą . . .  S t a r z ec  w p r o w a d z a  m ł o d z i e ń c a  
n ą  c z w a r t e  p i ę t ro ,  p o k o j  p o r z ą d n y ,  w szaf ię  

j k ą t o w e j  p e ł n o  s r e b r a  s t a ro ś wi e c k i e j  r o b o t y ,
: a  n a d e w s z y s l k o  ś l i czna  P a n i e n k a  s i e d z ąc a  
l p r z y  k r o s i e n k a c h ,  tp w s z y s t k o  z a c h w y c i ł o  

i z a dz i w i ł o  J a n a .  P owi t a j  go M a r y n i u (  m ó ­
wi  S t a r z e c )  M a r y n i a  p e ł n a  s k r o m n oś c i ,  p o ­
w s t a ł e ,  p o g ł ą d a  n.i J a n a ,  a r u m i e n i e c ,  z n a k  
n i e w i n n o ś c i ,  p o m n a ż a  iej  w d z i ę k i .  J a k ż e  
ci się p o d o b a  mo.ia W n u c z k a ?  ( p y t a  S t a r z e c )  
Ah! to  i es t  An i o ł ,  z a w o ł a  r o z c z u l o n y  Sio-  
s a r c z y k .  S tu c b a j ź e  mni e  z  u w a g ą  ( da l e j  
lnowi  S t a r ze c  ) N i e g d y ś  b y ł e m  u r z ę d n i k i e m  
m i e j s k i m ,  od  Jat  30  żyi e  Spokojn i e .  Te  
Sp rz ę t y  i t a  s z k a t u ł a  w k t ó r e j  mieśc i  się 10 , 
t y s i ę y c y  t a i a r :  są inoią w ł a s n o ś c i ą ,  n i e d ł u g o  
i uz  życ  mogę ,  M a r y n i a  W n u c z k a  mego  n i e ­
b o s z c z y k a  B r a t a  i e s t i e d y n ą  z c a ł e g o l n e g o  
k r e w i e i i s t w a ,  k o ń c z y  r o k  1 8 t y ,  d o b r a ,  s k r o ­
mna. ,  p o b o ż n a  i l i t ośc iwa;  n im żyć  p r z e s t a n ę ,  
m u s z ę  iej o b r a ć  d o b r e g o  i p o c z c i w e g o  p r z y ­
j ac i e l a ;  c iebie u j r ze l i ś m y oboie  g d y ś  p r ę w a -  
d z i ł t w o i ą  b i e d n ą  ś l epą  M a t k ę ,  t w o i a  p r z y ­
j e m n a  p o s t a ć  w z r u s z y ł a  n a s ,  d o w i a d y w a l i ­
śmy się k t o i e s t e ś j  tw oi Rodzice byli  n iegdyś

b o g a c i  1 p o s t r a d a l i  w s z y s t k o  p r z e z  n i e z a ­
s ł u ż o n e  n i e s z cz ę ś c i a ,  m u s i a ł e ś  u c z y ć  ślę 
r z e m i o s ł a ,  i  d o t ą d  c a ł y  t w ó j  z a r o b e k  od» 
d a i e s z  za  w y ż y w i e n i e  h i ed u e j  M a t k i .  Jl/cz- 
7 -ys i t zoś wi adczy ł a  mi  źe t y l k o  z t o b ą  może  
b y ć  szczęś l iwą ;  i ia n a j c h ę t n i e j  z g a d z a m  się 
n a t o .  Dz i ś  w ł aś n i e  r p k  i a k e ś m y  cie p i e r w s z y  
r a z  u j r ze l i ,  r o k  d o ś w i a d c z e n i a  i e s t  d o s t a ­
t e c z n y ,  ieśli  ż y c z y s z  z o s t a ć  m o im  w n u k i e m  
i s u k c e s s o r e m ,  b i eż  d o t w o l e j  o c i e m n i a ł e j  
M a t k i ,  p r o ś  o b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  poś p i e sz y i n  
do  niej  i dzi s  o d b ę d ą  się z a r ę c z y n y .  J a n  
z a l an y  ł z a m i  r a d o ś c i  p a d a  do  nó g  s z a n o w ­
n e g o  S t a r c a ,  t e r a i ż  ł z a m i  o b l e w a  r ę ce  s w e j  
ś l i cznej  n a r z e c z o n e j , b i e ż y  do  M a t k i  ... k t o i  
op i sać  z d o ł a  t ę  t k l i w ą  s ce n ę ,  g d y  d o b r a  K o ­
b i e t a  z a p e w n i ł a  się o sz cz ę ś c i u  S y u a i e d u e g o  
z n a j  p r z y k ł a d n i e j s z y c h !  M a r y s i a  i u ż  i es t  
J a n o w ą .  _ D O N I E S I E N I A .

P e w n a  osoba  ż y c z y  d a ć  n a  z a s t a w  od  15 do  
2 0  t y s i ęc y  na  W i o s k ę  l ub  K a m i e n i c ę  b yl e  
z  c z y s t ą  H y p o t e k ą  , d o w i e d z i e ć  się m o ż n a  
w  d o m u  p o d  Nr  173 p r z y  u l i cy  D u n a j  n a  d r u -  
g i c r a  p i ę t r z e .

P e w n y  mł od z i e n i e c  u k o ń c z y w s z y  e d u k a c j ą  
w  W a r s z a w i e ,  chc e  b y ć  u ż y t y  za  N a u c z y ­
c i e l a  dz i ec i  w d o m u  p r y w a t n y m  n a  P r o w i n ­
cj i ;  dowi ed z i eć  się o n i m  mo ż n a  u  J X .  P r e f e ­
k t a  X X .  P i i a r ó w  p r z y  u l i cy  Dł ug i e j .

O s o b a  raa i ąca  l a t  2 6  o b e z n a n a  d o b r z e  
z  g o s p o d a r s t w e m  d o m o w e m  w i e j s k i e m ,  P a n ­
n a ,  ż y c z y  sobia  we j ść  w s ł u ż b ę  k a ż d e g o  czao  
s u ,  za  g o s p o d y n i ę  n a  P r o w i n c j ą ,  w i a d o ­
mo ś ć  p ow z i ąś ć  m o ż n a  p r z y  u l i cy  B e d n a r s k i e j  
w  d o m u  p o d  Nr  2674  u a  d r u g i e m  P i ę t r z e  o d  
t y ł u .  —

T e a tr .  Jutro po 2 raznow a K om edja JF<z- 
l e r ja  i  Ba l e t  T r z y  G racje .


